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Zanńast Prze dmoay, lePiej d,o czytania tehstu

Poetychie,go PrzysPosabi,a milczenie. Uiersz, jeśli jest

Poezją, móai uięcej niż obszerniejsze jego omótaie-
nie, Słouo Poetychie ma boaiem uięce j znaczeń
niż słouo użyte u mouie codziennej, Zdarzyć się aięc
może, że z!,!?łlaga ono objaśnienia, ale atedy lePiej
Płlm,i,eścić objaśniające zdania na końcu, a nie na Po-
czqtku honlentoruanych uierszy.

Zamiast zaięc móuić o uierszach Czesłaua Kuriaty,
ztlnitn one salne Przetnóaią do czytelniha tego tomtt,,

uolę zwrócić się do niego sanxego z bźlhu słouami ho-
leżeńskiei dorady i serdecznego życzenia.

Nie mu Pracy trudlńejszej niż Praca Poety, bo je,st

ttl trud, htóry atedy doPiero bywa nierlal,emny, gd,y
z umiłjęiności już zdobytych horzysta się tylho Po to,
żcby je .|lrzezuyciężyć i zaczynać od noua. UPra-
zodzie nic z tego, co już raz inteligencja serca i l2lysiłek
,ayobraźni osiągnęły, nie ginie a dysPozycji. Psychicz-
nej Poety, ale jeśli się Poatarza, nie słu,ży jtłż Poecie.
Postazuić należy znah róu;nania między Poetą a jegrl
dzieł.em, człoaiehienl Pisza,cym a tym, co uyraził
u słouie. To, co !)oeta tlporzy, t@orzy jego samego.
'I'ad,eusz Kotarbińshi ohreślił to, odPo,toiadając na Py,
tanie ,,Co robi Poeta?", tah: ,,Poetą Przerabia siebie".
Dodam: Przerabia z lłażdym nollytl, istotnyłn aier-
szen?.

Panie Czesłauli.e! Pan zna te aysohie aymagania,
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jahie stazłlia taorzenie Poezji, PrzyPomźnam je więc
nie źyle Panu, co aielu m,iłośniholn mouy aiązanej,
biorącym nieraz dehlamacyjne Pieśniarstao i Pźosen-
harshi sentyłnentalizm za Poezję. UyPoteńedział Pall
doPi.ero Pierwsze słoua, ale słyszę zaśród nich już Pana
@,ła§ne. Niechże te ułasne, uyPouiadające Przetluorzo-
nego Przez nie Czesłazoa Kuriatę, nabierają 70 cią.gll
d.alszej Pańshiej Pracy Poetychiei takiei szerohości
znaczeń, żeby zostały dosłyszane Przez uszysthich.
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